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Wiadomości zagraniczne. 


F ro a E Y 0... 
Z Paryża, dnia 23. Stycznia. 

Śmiertelne zwłoki Xiężny. Wirtenberskićj 
d. 19. przez Lugdun przeprowadzono. Zało- 
ga tameczna w ulicach, przez które orszak 
przechodził, szpaler utworzyła. W kościele 
Św. Jana odprawiono nabożeństwo żałobne, 
na któróm się całe duchowieństwo i władze 
znajdowały, í 

Słychać, że Król osobiście do Dreux się 
uda, aby być obecnym na nabożeństwie ża- 
łobnóm po ś. p. Xiężnie Wirtenberskićj; N. 
Pan już tego samego dnia wróci do Paryża. 

Czytamy w Messager: „Dowiadujemy się 
r. pewnego źródła, że poseł nasz w Londy- 
nie, Generał Sebastiani, umocowany został 
do podpisania ostatniego protokołu nakazują- 
cego wykonanie traktatu 24ch artykułów. 

chwili, w której te słowa piszemy, for- 
malności téj zapewne już dopełniono. Przy- 
pominamy sobie, 
Belgii odtąd tylko 14 dni czasu zostawia, aby 
z spornego terrytoryum ustąpić. 

Stósownie do Mémorial de Bordeaux, 
w Casteljaloux w skutek podwyższenia ceny 
zboża, zaburzenia powstały, które gwardya 
narodoyya jednak przytłumiła. Wszakże dla 


że wspomniany protokół: 


utrzymania spokojności w wspomnianćm mie- 
ście, oddział wojska z Bordeaux tam wysła- 
no. W Tours, stósownie do Journał 
d'Indre et Loire podobne zaszły sceny. 
Znaleziono tam na narożnikach następujące 
payee wezwanie: «Niech żyje rzecz pospo- 
ita! Bracia, dzisiaj straconą wolność odzyskać 
powinniśmy! Cenę zboża muszą znowu na 
25 sous zniżyć, albo podpalimy miasto na 
wszystkich rogach!« Autora tego wezwania 
podobno juź wyśledzono. 
ne.hota 
Z Londynu, dnia 22: Stycznia 

Poczta indyjska, wyprawiona przez Para 
Waghorna przez Suez i Marśylią, przywozi 
nowsze wiadomości z Kalkutty z d. 2t., z Ma- 
drasu z d. 26. Listopada, Bombaju z d. 6. Gru- 
dnia i Kantonu z d. 7. Października. Do naj- 
ważniejszych wiadomości należy, że stósunki 
rzyjacielskie z Birmanami pozorne tylko były, 
i że się wkrótce wybuchnięcia drugićj bir. 
mańskićj wojny spodziewać należy. W Kal- 
kucie odebrano depesze od rezydenta angiel- 
mai w Birmie, Pułkownika Bensona, w sku- 
tek których zwołano d 9. Listopada nadzwy- 
czajną radę, a na tćj postanowiono, aby za- 
raz demonstracyą z Sylbetu przeciw Birmie 
przedsięwzięto. Tym końcem przesłano za- 
raz rózkazy do Bombaju, aby stamtąd okręty 


N 


i AOI 
parowe, do żeglugi zdatne, do Bengali wy- 
prawiono. Także do Madrasu nadeszły TOZ- 
kazy z d. 22. Listopada z Kalkutty z powodu 
ważnych wiadomości z Birmy i powszechnie 
głoszono, że trzy pułki niezwłócznie do Ben- 
galu wyruszą, Podobnież szybkie odpłynienie 
okrętu wojennego »Wictor« téj samćj przypi- 
sywano okoliczności. , O poselstwie Pulko- 
wnika Bensona i o postępie tegoż aż do końca 
Października, do którego to czasu Birmanowie 
jeszcze wprost nieprzyjacielskich nie okazy: 
wali kroków, zawiera wiadomości M o ùf- 
mein Chronicle z d. 9. Listopada. 
wnik przybył z swymi towarzyszami dn, 14. 
Września do Prome, gdzie go wprawdzie 
wojskowa straż honorowa tak nazwanych 
»Niezwyciężonych« przyjęła, ale zarazem 
przestavyania Z tamecznemi cywilnemi wła- 


dzami i mieszkańcami miasta wzbroniła tak `“ 


dalece, że ledwo najpotrzebniejsze rzeczy po- 
kupić sobie mogli. Toż samo działo się wszę: 
dzie, gdzie tylko stanęli; wszędzie im straż 
wojskową przydawano. W jednóćm mieście 
naw et wprost mieszkańcom karą odgrażano, 
gdyby Anglikom żywność przedawali. Puł- 
kownik Benson wyslal Sekretarza poselstwa 
naprzód do Avy, w cełu uwiadonienia Mini- 


stróyy królewskich o swojćm przybyciu; temu. 


oznajmiono, że miano wysłać naprzeciw po- 
słowi deputacyą kupców ,. która go wprowa- 


"dzi do Amarapoore, tymczasowego miejsca 


pobytu. I w rzeczy samćj przybyło także 
trzech kupców, z których jeden był nawet 
angielskim poddanym, ale bez zawwierzytelnie- 
nia publicznego, i dla tego Pułkownik uznać 
tej depulacyi nie chciał, Nareszcie dn. 4. Pa- 
ździernika przybywszy do Amarapoore, otrzy” 
mali Anglicy kwatery na wyspie, całkiem od 
miastą oddzielonćj i dla bagnisk licznych bar- 
dzo niezdrowej. L tu pokazał się tylko pod- 


wzędny urzędnik królewski, który mieszkanie 


im wskazał i potém się oddalił, 1 jeszcze dnia 
25, Października ani Król, ani téż Ministroyvie 
nie zapytalisię o poselstwo, - Pułkownik Ben- 
son przesełał wprawdzie kilkakrotnie zażale- 
nia swoje w tej mierze do Avy, ale mu za- 
wsze odpowiadano, że drogi są złe i błotni- 
ste, a skoro się te poprawią, Minister z Re- 
zydentem widzićć się zechce. Mieszkańcom 
Amarapoore wydano najsurowsze rozkazy, 
aby w żadnćj styczności z Anglikami nie zo- 
stawali. ` Sądzono, że jest zamiarem Birma- 
nów trzymać się ściśle wyrazów zayvartego 
po pieryyszćj wojnie birmańskićj traktatu w 
Yandabo i zezwolenia w skutek tego, ab 


tylko poseł z strażą 50 ludzi do Avy przybył, 


ale żeby mu natomiast niewolno było mieszać 
się do stósunkówy kupcóyy angielskich i tak mu 


ida 


Pułko- 


a. 


pobyt tamże utrudzić, Żeby miejsce to jak naj- 
prędzćj opuścił. Mie wiadomo jeszcze, czy 
ostatnie depesze Pułkownika Bensona, nade- 
słane do Kalkutiy, już o stanowczych kro- 
kach mieprzyjacielskich wspominają; ale nie 
jest niepodobną rzeczą, żeby to istotnie na- 


stąpić nie miało, i dla tego będący tamże Eu- 


ropejczykowie i Amerykanie żony swoje i 
"dzieci okrętem parowym do Moulmeinu wy- 


słali. Może się téż do tego ta tylko 'przyło- ` 


żyła okoliczność, że dotychczasowy Guberna- 
tor Rangonu zastąpiony został przez jednego 
z teściów królewskich, znanego z nieprzy- 
chylności swé; ku Anglikom. Zresztą wie- 


dziano, że wojsko w kierunku ku Assamie 
wyprawiono, i że młodzież otaczająca Króla 


wszelkiemi skłania go sposobami do przywró- 
cenia czci orężowi birmańskiemu i odzyskania 
utraconych prowincyi. — (Co się wyprawy 
przeciw Kabulowi dotyczy; zdaje się, że wia- 
domość o zaniechaniu oblężenia Heratu i gro- 


źnóm stanowisku. Nepalesów przyczyniła się 


d Š, Pęcj > y À 
do zmiany pierwotnego planu wojennego. 


Podług doniesienia z du. 1. Listopada z Sigli, 


rezydencyi Generalnego Gubernatora, ma Szach 
Szudsza ż własnóm - wojskiem do Kabulu 
wkroczyć i posiłkowanym być przez wojsko 
angielskie z Bombaju, podczas gdy armia 
z Bengalu uda się do Nepalu dla dania nauczki 
zdradzieckiemu oyyemu państwu sąsiedniemu. 
Twierdzą nawet, że kraj ten na zawsze ob- 
sadzić zamyślają. Wojsko z Bombaju, mają- 
ce się z Szachem Szudszą połączyć, wyląduje 
sy Wikhurze albo (+horabarce na Delcie Indu, 
i być może że i mieszkańcy miasta Sande po 


nieprzyjacielsku sobie z nićm postąpią, a przy- 
najmniej znieważono, tamże posła angielskie- 


go, Pułkownika Pottingera. Wojsko Szacha 
Szudszy już było kompletne i miało tworzyć 
straż przednią. — Wiadomości z obozu pod 
Kurnaulem, gdzie się wojsko z korpusu ben- 
galskiego zgromadza, dochodzą do dn. 8. Li- 
stopada i żalą się na dość cierpki rozkaz dzien- 
ny, w którym Sir Henry Fane uwagę żołnie- 
rzy na ich obowiązki w, ciągu teraźniejszćj 
wyprawy zwraca, có wielce żołnierzy obu- 
rzyło. 


"szyła dn. 8. Listopada z Rurnaulu do Feroze- 
poore. — Nowe posiadłości kompanii yy Ara- 
bii, w Adenie, ma 500,ludzi obsadzić. —.. 

Xiążę Edward Sasko - Wejmarski przybył 

: z Hagi do Londynu. 


Mniemają, że Pan Edward Buller będzie 


pisał adres od Izby Niźszćj na mowę tronoyyą; 
| pomagać mu ma Pan Wood, — A. 

W Liwerpool, Aberdeen, Birmingham i w 

innych znaczniejszych miastach zyyołano zgro- 


Pierwsza «lywizya pod rozkazami Ge-=* 
nerala Majora Sir Willoughby Gottona wyru-= 
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1 . e +g © 
miadzenia; ‘celem ułożenia petycyj przećiw. 
-prawu zbożowemu: : ; Dak «więc «Parlament 
zarzucony zostanie wielką liczbą: petycyj: za 
zmianą tego prawa. on + ie; AH = a b 
+«Oppozycyjne pisma: czynią uwagę, 7 
wszystkich, Ministrów, jeden tylko Lord Mel- 
bourne codziennie jest przy Królowćj, a nie 
przestając na tem, otacza ją swojemi krewne- 
. mi, jako to: siostrą swą, wdową Hrabiną 
Gówper, synowcem swoim, Fanem Cowper 
i synowicą,. Lady Ashley, e. obydwa nsę 
„W londyńskiej parafii M arylebone wygoto- 
wano prośbę. do, Parlamentu o.zupełne znie- 
sienie prawa zbożowego; trzy tylko, osoby z 
tego zgromadzenia nić chciały za tą pełtycyą 
głosować. . ETE dom R 
* Rekrutowanie ochotników szybko postępu- 
je, codziennie ze wszystkich stron przycho- 
dzą; dla kompanii Wschodnio - indyjskićj_ je- 
dnak mie tak ochiotnie.. Wielu: z tych zaciąga 
się dla-niedostatku i wysokiej ceny, chleba:-; M 
W jednym z browarów w Bristol, ochrzco-; 
no wielką nówą|! kadź; imienien,Hr. (Durham, 
z objawionem życzeniem: „obyśmy go wkró- 
tce pierwszym Ministrempovyätali ter; «14, 
«Wieść, że wyprawa naKabuliprzynajmniėji 
na teraz zaniechaną być musli, „Coraz Wwięćcćj, 
zyskuje pewności. Xiążę Wellington czyni, 
uwagę, że pochód wojska angielskiego w wa- 
wozach Afganistanu w tej porze roku mógłby 
stać się bardzo, „szkodliwym, dla, panow ania 
angielskiego w Indyach. 
t'odług lądka dc 
dziej emigracya tamtejszych. wieśniaków trwa- 
ła jeszcze do d. 5. Listopada r. 2.4, mniemanoa; 
że tej potrafi zaradzić tylko prawo przeciw 
włóczęgostwu. „Doniesienia o wychodźcach 
znajdujących się W Port Natal są pómyślólej- 
sze; rwychodźcy tamtejsi, zaopatrzeni W; Zy- 
wność, : zajęli się: sievtera „pszenicy: 1 kukury- 
dzy, — Gazety:z Graham Town po dzień 21 
Października wyliczają popełnione przez Ka- 
frów lupieżstwa; założony tam został kantor 
Banku z Przylądka dobrćj. nadziei ;. gdy je- 
dnakże nie chciał przyjmować innych papie- 
rów; jak kylko: przez Główny Bank vy, «ap 
wydawane, mieszkańcy Graham [ownu przed- 
sięwzięli założyć Bank, na:własny rachunek. 
0,6 HLbsz pania. ; 
(| ZMadrytu,:dnia 15. Stycznia. „| 
Obawa ażeby, karoliści na wiosnę wielkićj 
przeciw Madrytowi: nie przedsięw zięli wy- 
prawy, spowodowała Ministrów do poczy- 
nienia poprzednio przygotowań przeciw wszel- 
kićj napaści. Dano inżynierom rozkaz, aby 
wytknęli i wymienili rozmaite miejsca w oko- 
licach stolicy, które ufortyfikowane być mają. 
Mieszkańcy Bilbao postanoyyili przesłać a- 


nie dońmovyćj, « 


wiadomości z Przylądka dobrćj na- . 


dres dziękczynny do miasta City w,/Londynie, 
za wstawienie:8ię jego!o:położenie końca vyoj- 
io Pao iit u ga Li a. i 


Donoszą, że Xiężna Palmela, która się tak 


„nagle z Paryża oddaliła, przybyła do, Lizbo- 


ny, aby pytanie o ważności małżeństwa Mar-- 


grabiego i Margrabiny Fayal przełożyć do'roz- ` 


strzygnienia tamtejszemu. najwyższemu. due 


„choyynemu sądowi. i 


, Kortezy. portugalskie zatrudnione są ciągle 
jeszcze sprayy dzaniem- wyborów. « Na wnio- 
sek komitetu ma być ustanoyyiona kompania 
uprawy-wina i handlowa. f ersi 

aa rBozęy kig alcia 


Courrier de la Meuse nazywa gazety 


„belgijskie: zbyt. gadatliwemi ; «gdyż 'nietylko 


wskazały nieprzyjacieloyyi stanowiska. zajęte 
przez wojska belgijskie, ale riadto, opisały, 
ważność ich „pod, względem strategicznym, 
Tak więc nieprzyjaciel będzie mógł oszczę- 
|zię, sobie trudu i,kosztu na wywiedzenie się, 
o potrzebnych mu,szęzegółach; „dosyć gdy 
przeczyta gazetyc, oʻi ihiak i - 
Szwecyda 

; Król w czasie podróży swojćj 'do Noryvegii 
przyjął w „Blorasholn dn. 18. Grudnia deputa- 
cyą,0d Magistratu i mieszkańców miasta Stróm- 
stad, na jćj przemowę łaskawie odpowiedział 
i,długo rozmawiając, o położeniu tego biedne- 
go miasta, przyrzekł dla niego uczynić wsży; 
Skoss GQ, będzie w jego mocy. . -Dla ubogich: 
kazal Król Jmé wypłacić 100 talarów. fr 
a E NO r OO A ardc: 

W; nocy z dn. 2. na 3. Stycznia Wezuwiusz 
zaczął wybuchać; tak strasznego wybuchu nie 
paraiętają już od 12 lat; huk rozlega się okro= 
pny, Jawa, toczy się. obficie ku wsi Resina,. 
mieszkańcy, , z przyległych -wiosek Torre. del 
Greto i Iorre del Annunziata,juciekli; dęszcz 
popiołu pada aż, do salerno,, (sastelmąre i Viz 
co; mówią, o: wielu wypadkach ,;to tylko: pe- 
wna, że jeden ciekayyy Anglik uwacił życie; 
w lawie: 
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ARPE EA AORA PORAŃ A 
Ż Konstantynopola, d.9. Stycznia. 
( Gaz. powsz.) — O; traktacia handlowym 
z Anglią różne krążą wieści. Raz głoszą, że 
Austrya i Rossya przystąpią do niego; „drugi. 
że Rossya żadnego w nim udziału mieć mie: 
będzie, tylko Austrya; inni nareszcie twier- 
dzą, że ani Austrya, ani Rossya o nim słu- 
chać nie chce, i to zdaje się najpodobniej- 
szėm do prawdy. Admirał Roussin czuje 
także, ŻE za porywczo tyle Anglii dozwolono. 
"Teraz znawcom traktat ten rozpoznać polecił 
dla dowiedzenia się, czy istotnie jest co wart, 
lub tak niedostateczny, jak povyszechnie są- 


ZE 
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dzą, a ostrożność tà tyle znaczy, jak gdyby 
kto po utonieniu dziecka, studnią troskliwie 
zakryć rozkazał. — List Cesarza Mikołaja do 
P. Buteniewa przy przesłaniu mu orderu Orła 
białego zdziwił tu nie mało. Upatrują bo- 
wiem w nim więcćj niż proste uznanie waż- 


' nych zaiste zasług Pana Buteniewa, i ac 


sują mu polityczne znaczenie. Nie tylko bo- 
wiem jest w nim mowa o zasługach pełno- 
mocnika rossyjskiego, ale także o stosunkach, 
w jakich Rossya z Portą zostaje, a które za- 
trzymać pragną. Jestto przeto gatunek pro- 
ramatu, mającego wszystkim za wzór służyć 
i objawiającego wyraźnie dążność dworu pe- 
tersburskiego mimo tylu przeciwnych twier- 
dzeń. IREN : í 
Reszyd Basza, jak się zdaje, niemoże się 
porozumieć w Londynie, chociaż tam ma 
przyjaciół i wiele czynności okazuje, starając 
się, aby jego projekta przyjęte zostały. Pro- 
jekta te są osobliwszćj natury, zdają się one 
mieć na celu poniżenie Mehmeda Alego i wy- 
jednanie pożyczki dla Porty. Niezły zamiar, 
ale sympatya Anglii dla Porty nie posuwa się 
tak daleko. Anglia jest przyjaciołką jego oso- 
bistą i wsparłaby go, gdyby tego żądał, ałe i 
przyjaźń ma swoje granice. Pieniędzy danoby 
w Londynie, gdyby wskazaną była jaka pe- 
wność. Ale tym czasem przy największych 
zabiegach, Reszyd Basza nie może nic takiego 
wskazać, coby za hypotekę słażyło, a szcze- 
gólnićj gdy przez zniesienie monopolium zadał 
on Porcie ostatni cios. Czuje on to teraz sam, 
iż mą sobie do wyrzucenia bląd, który spo- 
dziewa się nagrodzić przez wydzierzawienie 
wszystkich dochodów Porty, ale to jeszcze 
gorsze sprowadzi złe, jak to, któremu chce 
zaradzić i stanie się plagą dla kraju, bo tam, 
gdzie nie ma ani spisu ludności, ani żadnych 
rządowych rachunków, ale tylko od dowol- 
ności zależy naznączyć, ile jaki paszalik ma 
zapłacić, nie wchodząc czy jest w stanie ze 
względu na swoję ludność, ileż-to nadużyć 
będzie ze strony, dzierzawców. $ 
Pałac dla trzeciéj córki Sułtana Alii prze- 
znaczony , zgorzał. f A i 
Sułtan przesłał Królowi Belgijskiemu pismo 
z oświadczeniem zadowolenia z ratyfikacyi za- 
wartego handlowego traktatu i z przyjaznych 
stosunków obu krajów, oraz z uprzejmego 
przyjęcia w Belgii Reszyda baszy. Sułtan do- 
pisał na depeszy własnoręcznie trzy wiersze 
i swoją prywatną pieczęc położył. Depesza 
ta zamknięta w bogato ozdobnem pudełku, 
przesłaną została na antwerpskim okręcie, 
„le Progrès, « 
W Pera P, Price ukończył już budowę tea- 


tru ima go wkrótce otyyorzyć, lecz ponie- 


waż policya turecka zabrania wieczornych 
zgromadzeń, przedstawienia. więc będą da- 
wane we dnie. l 

Oczekiwanie publiczności zawiedzione zo: 
stało, bo święto Beiramu przeszło, a żadna 
ze spodziewanych zmian nie nastąpiła. 

W Stambule poświęcono d. 25. z. m. nowa 
wybudowaną kaplicę, przyczem Kapelan Po- 
selstwa angielskiego miał mowę. ; iis 

Dnia 29. Grudnia u austryackiego Internun- 
cyusza było zgromadzenie reprezentantów: 
wielkich mocarstw, celem rozważenia no- 
wych rozporządzeń, tyczących się zdrowia: 


P. Cadalvene, francuzki Kommissarz przy Ra- 
dzie zdrowia, który się znajdował na tem 


zgromadzeniu, był pytany, jakieby można po- 
robić modyfikacye co się tycze stosunków 
bandltrych, 
Ameryka. 
Pytanie względem zniesienia niewoli w Sta- 


nach Zjednoczonych, z żywością jest rozbie- 


rane na kongresie. 

Federalistami w Tampico będzie dowodził 
Generał Urrea, który z Guyamas przybył do 
miasta przebrany. Generałowie Cos i-Cana- 


lizo ściśłę ich otoczyli i z niecierpliwością, 


czekają pomocy francuzkich okrętów wojen- 
nych 


Rozmaite wiadomości. 


Z Poznania. — Donoszą z Bydgoszczy : 


Handeł zbożowy jest znaczny, podobnież 
i handel spirytusem, trzodą chlewną i wełną. 
— Sukiennicy w tutejszym deptcie wyrobili 
w Grudniu 2036 postawów Di s i 259 boju, 
i większą część sprzedano. Żałować tylka 
przychodzi, że ta gałąź przemysłu coraz bar- 
dzićj upada. W roku 1837 wyrobiono bo- 
wiem 26,805 postawów sukna i 2596 boju, 
a w 1838 tylko 24,602 sukna i 2515 boju. Na- 
tomiast wypadek żeglugi bardzićj jest pocie- 
szającym w 1838 roku niż 1837. Podczas bo- 
wiem, gdy w 1837 r. 764 statki z Nakła ka- 


nal przebyły i 523 tą samą drogą do Nakła 


odpłynęły, przepłynęły 1838 r. 843 statki do: 


Bydgoszczy z Nakła i 534 stąd do Nakła; oko-. 


liczność tę szczególnićj większym cenom zboża 
przypisać należy. W Grudoiu z. r. 15 statków 
do Nakła odpłynęło, a między temi 12 ze 
zbożem. Nie mnićj znaczny był handel drze- 
wem w 1838 roku; przeprowadzono bowiem 
kanałem 15 sztuk drzewa na pean 835 klo- 
ców, 21,068 sztuk buduleu, 382 dr desek, 
164 kopy łat i 8 rynek klepek do Nakła, = 
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Relikwija najdroższa. —_ Wiadomo, 
iż kościoł Š. Piotra w Rzymie na tém samém 
wybudowano miejscu, na którćm niegdy stał 
cyrk Nerona, i w którćm srogi ten Xiążę ty- 
siące niewinnych chrześcijan na śmierć po- 
święcał, U podnóża kapitolu zamordowano 
także Ś. Piotra, a teraz wznoszą się ołtarze 
na tych samych miejscach, które krwią tylu 
męczenników przesiękły, tak dalece, iż słu- 
sznie twierdzić można, że nie bez wyroków 
Opatrzności wzniesioną została spaniała kate- 
dra dla Xiążęcia apostołów na tém samém 
miejscu, na którćm niegdyś jego pićrwszego 
prześladowcy pałac się wznosił. Z tegoto po- 
wodu plac Sgo Piotra juź od dawna tak wiel- 
kiój doznawał czci, iż pewnego razu Pa- 
piéż Pius V. przechodząc przezeń w towa- 
rzystwie polskiego Posła, gdy tenże zaczął go 
prosić o kilka relikwij, które przesłać chciał 
do swćj ojczyzny , Papież schyliwszy się pod- 
niósł grudę ziemi, zawinął ją w chustkę 1 do- 
ręczywszy posłowi rzekł: „Oto masz WćPan 
relikwiję; nie masz droższćj vy całóm Pań- 
styvie Papiezkićm. « 

Przemysł Amerykanów. — Nie raz 
mieliśmy sposobność uważać, Że wszystkie 
utwory przemysłu. Ameryki północnćj zawsze 
na ogromnym rozmiarze są oparte, tak dale- 
ce, iż opisanie ich dzieł olbrzymich jeszcze 
rzed dziesięcią laty w Europie nie raz za 
ajkę miano. Do przedsięwzięć godnych po- 
dziwu w tym rodzaju, należy pomiędzy No- 
wym-Xorkiem a St. Louis, nad rzeką Missy- 
sypi założona, i przeszło 1200 angiel. mil bie- 
żąca kolej żelazna. Chociaż tylko mała ilość 

odróżnych naraża się na trudy tak dalekićj 
1 po większej części dłużćj niż przez pięć dni 
trwającej drogi, w którćj wypocząć nie moż- 
na; jednakże zawiadowcy tego instytutu prze- 
konali się, iż nawet w drodze, trwającej tyl- 
ko przez godzin kilka, dla niektórych osób 
jest bardzo przykro siedzieć ustawicznie na 
jednóm miejscu, i z natrętnymi przebywać 
sąsiadami. Z tego powodu zawiadowcy ko- 
lei tćj starali się nowemi powozami temu 
złemu zaradzić, Powozy ich, które przez 


znaczną odległość szyn jednej od drugićj mogą 


być bardzo szćrokie, tak są dogodnie zbudo- 
wane, iż w każdym z nich 60 osób nie tylko 
siedzieć, ale i stać może. Po środku powo- 
zów” jest obszćrny przechód , który się ciągnie 
wzdłuż wszystkich powozów i łączy po obu 
końcach drzwi znajdujące się. M szyatkie po- 
wozy te tak dokładnie z sobą są spojone, iż 

ezpiecznie z jednego do, drugiego przecho- 
dzić można, tak dalece, iż podróżni vy ciągu 
całćj drogi, tak wygodnie, jakby w-krytćj ga- 
- łeryi przechodzić się mogą. ` W zimie posta< 


i pancernemi rękawicami; na 


rano się nawet o ogrzówanie powozów, z któ. 
rych każdy, mając 60 stóp długości, nadwóch * 
hig ołami zaopatrzonych osiach jest o- 
pory” : 
Testament młynarza. — W pewnéj 
wiosce francuzkićj blizko miasteczka Meaux 
położonej, jest mały cmentarz, w końcu któ- 
rego młyn się znajduje. Młyn ten wzniesiono 
na mocy testamentu pewnego młynarza, który 
nabywszy w obwodzie cmentarza znaczny 


kawał gruntu i młyn na nim wystawiwszy, 


umićrając zapisał na utrzymanie tak młyna 
jak dozorcy, znaczną kwotę i rozkazał, aby 
pod tymże zwłoki jego pogrzebanemi były. 
Również EA aby dochód z młyna 
na korzyść szkoły wiejskićj i wsparcie nieszczę- 
śliwych był użytym, i dodał w testamencie 
następujące słowa: „Proszę księdza proboszcza 
i Pana burmistrza z tego względu o przeba- 
czenie. Spodziewam się łoskot mego młyna 
słyszeć w moim grobie i tym sposobem nawet 
pod ziemią doznawać rozkoszy; a jeżeli łoskot 
ten dojdzie moich uszu, przypominać mi bę- 
dzie, że ja, chociaż nieobecny, jednak dla 
moich bliźnich pożytecznym być nie przesta- 
jęẹ« Jak ksiądz proboszcz tak i burmistrz 
przychylili się zupełnie do prośby poczciwego 
młynarza, a młyn trwa ciągle i dotychczas” 
dla mieszkańcow wiejskich pożytek niesie. 
Pojedynek w Georgii. — Z Tyflisu w 
Georgii pod dn. 5. Listopada donoszą: „W na- 
szym kraju odbył się nie dawno pojedynek, 
którego okoliczności czasy rycéřskie na pamięć 
nam przywodzą. Młody Xiążę kabardzki 
Szehendeli uwiódł córkę Pana Bojraki i nie 
wziąwszy jéj za małżonkę, zatrzymał w swym 
domu. Ojciec dziewicy, chcący pomścić się 
hańby wyrządzonćj swojćj familii, jednćj z 
najdawniejszych i najznakomitszych w naszym 
kraju, rozkazał Meliskowi, najstarszemu swe- 
mu synowi, aby, uwodziciela wyzwał za to 
na pojedynek. Xiążę przyjął wyzwanie, a d. 
25. Września w południe, na równinie Ar- 
stony, pomiędzy Derbentem a Busnakiem, 
zjechali się dwaj spółzawodnicy, każdy znich 
na tureckim bachmacie, otoczony dwunastu 
nukirami (masztalćrzami), którzy. podobnież 
byli na koniach i w zupełnej zbroi, tó jest: 
w kołczugach z kirasami, naramiennicami 
glowie mieli 
przyłbicę z pióropuszem, prz boku oręż, 
1 w jednym ręku swoich władzców chorą- 
giew, a w drugim włocznię. Na chorągwi 
Xięcia odmalowany był złoty sokół w zielo- 
ném polu; a na chorągwi! młodego Bojrakiego 
w czerwonóm polu czarny odyniec, nad któ- 
rym się trzy sróbrzyste gwiazdy "wznosiły. 
Ćztórech starcówy, obranych -z.obojćj strony 
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dla wykónańia 6brządka sędziów», siedzących 
na podniesionćmi miejscu, 'oznajńniło óbu-i 


dwomspółzawódńikóm wyrok)! na mocy któ- 


„rego ten z nich, który z siodła wysadzonym, 


albo którego orsżak: pokonanym, "lúb do u- 
cieczki przymuszonym zostanie, prawu zwy- 
cięzcy ulegać będzie, ‘Po oglosżeniu tego wy- 
róku, z rówńóm zaufaniem obie strony za- 
częły toczyć walkę, która się coraz z większą 
zaciętością wzmńagała; nareszcie walczący pót 
skakiwali z Koni'i zaćzęłi nacićrać jedni na 
drugich pieszo; gdy* oto Meslik, pomimo że 
był odniósł trzy rany, przez równie wajeczne 
jak oGważne i niespodziane natarcie zrzucił z: 
siodła Xięcia Szeheńdeli. . Zwycięzca żadnćj 
innej nie włożył na zwyciężonego powinno- 
ści, jak tylko tę, aby się: niezwłocznie z jego 
siostrą ożenił, co tóż Kiążę 27. tegoż samego 
miesiąca %w* samej rzeczy uczynił, ~ Generał- 
kd ‘Georgii przysłał surową naganę 
ła tych wszystkich, którzy: w tój walce u- 
dział mieli, oznajmując im, iż*z powodu tći 
czynności tylkoi dla tego przed sąd ich nie po- 
wołuje, Ze: w tćj walce: nikt ani nie poległ, 
ani też ciężkićj rany nie odniósł.« 
Gzasopisarstwo w Rossyi. (List do 


' Redaktora dziennika: Journal des Debats.) — 


Przez 'długi przeciąg czasu cały naukowy ruch: 
państwa Rossyjskiego był zgromadzony w:Pe= 
tersburgu i Moskwie: Prowincye ograniczały 
się'na czytaniu tego, co im udzielały te dwie 
stólice, same nic nie wydając: — Założenie 


Uniwersytetów, Akademij i rozmaitych in-, 


stytutów wychowania. publicznego, łącznie 
z naturalnem rozwijaniem się cywilizacyi, od 
nie wielu łat z gruntu: zmieniło ten porząde 

rzeczy. Wr. 1638 liczono przeszłoisto dzien: 
ników lub pism czasowych; wydawanych po 
rośsyjsku, *pó'francuzku;s:po niemiecku; i 
pólsku, a nawet w języku łotewskim, .wła- 
ściwym niektórym nadbrzeżnym prowincyom 
morzą Baltyckiego. — Ta liczba: może się: 


_ WćPanu zdaje nie zbyt wielką, «bo ją poróż 


wnywasz z ilością pism czasowych Paryzkich: 
i z obszerną rożległością państwadRiossyjskiego ; 
ale trzeba także policzyć i toy dżer w» Rossyk: 


` każde: pismo czasowe ma swoją publiczność: 


zapewnioną, i daleko lepiej uporządkowarią,! 
jeśli tak rzec mogę, aniżeli w jakimkolwiek= 
bądź innym kraju. CGóżkolwiekbądź, główne 
unkta, z których rozchodzą się te pisma, są: 
etersburg, Moskwa, Kijów, Kazan, Dorpat, 
Jarosław, Odessa, Wilno, Archangel, Wi- 
tepsk, Włodzimierz, Wołogda, Żytomierz, 
Woroneż, Wiatka, Grodno, Kkaterynosław,: 
Kaluga, Kostroma, Mińsk, Mittawa, Nowo= 
ród, it. d. Te miasta zatem mogą być uwa*: 


'żane za środkoyye pnnkta umysłoyyego ruchu 


Rossyi, -— To różwinięcie się czasopisarstiwa 
jest całkiem dżiełem Rządu; beż Którego do- 
łożenia*się, * lub'-przynajmnićj: przychyleniay 
nie się ńie Tozwija,w item państwie: Dlategod 
też charakter: tych 'pism*różni: siętod naszych 
codziennych, a zbliża: się raczej do dziennić 


| ków urżędowych i zbiorów- umiejętnościom: 


lub też: literaturze poświęconych. = Pówiem 
najprzód kilka słów o dziennikach ogłaszanych 
przez Rząd: * Najpierwsze: miejsce nałeży: im 
„się zpówodu śtaranności"i powagi z”raką są 
redagowane. Trzeba %viedzieć, że: xvsistocie: 
każde ministerstwo ma swój dżiennik , dzien=- 


niki przeznaczony dó“ ciągłego "uwiadaniiania 


publiczności © zmianach, ulepszeniach, sło- 


wem 0 wszystkiem, *€0 mia styczność z każ- | 


dym wydziałem administracyi. A Że ceńa pres; 
ńuineracyjna'nie przenosi 30 franków, a ezg 
sto nawet 15; Rząd przesta e tylko na ścisłem 
powetowaniu kosztów, ogłoszenia, a każdy 
może z łatwością: mieć taki z tych dzienników 
który go najwięcćj zajmuje, »Oto są ich nas 


zwy, na których przestanę śwzmiance;: Dzien=" 


nik Ministerstwa Oświecenia, Dziennik Minie 
sterstwa spraw Wewnętrznych, Dziennik 
Wojskowy, Dziennik Rękodzielniczy, Dzien= 
nik Kopalni, «Pamiętniki. Inżynieryi, Dziennik 
Medycyny wojskowej, Dziennik Dróg 'kom= 


ńiunikacyjnych; Dziennik Leśnictwa; Gazeta, 


Handłóowa;: Gazeta. Rolnicza, ' Gazeta Senatu. 
— Ze wszystkich tych dzienników, majwięcćj 
interesującymi najznamieniiszym:bezzaprze” 
czenia jest Dziennik Ministerstwa'Ośwyićcenia; 
wychodzi: on co miesiąc i zawiera wywody 
-odnoszące się do postępów; biegu i kierunku 
oświecenia publicznego w kraju. Ogłaszaton 
oprócz ‘rzeczy; urzędowych; artykuły orygi-. 
nalne lub *tłumąaczone: w przedmiotach umie+! 
jętności'i literatury; jakoteż szezegóły o towas: 
rzystwach uczonych, /oszakładach "wychowa: 
nia: publicznego: tak w Rossyi ,»jakoxi zagrani= 
cą: Nakoniec zamieszcza krytykę nowych dzieł 
bądź Rossyjskich, ; bądź *też różnych: krajów; 
europejskich, które zasługują na Uwagę; wia- 
domości''o podróżach w odkryciach; 'słowwiem,: 
"wszystkie nowiny mogącćfinteresować świat: 
uczony: |- Professorowie"Unitwersytetu 'są: głó+ 
wńemi jego redaktorami, .a wielka liczba: kors) 
respondentów zagranicznych zawiadamia: gor 
o wszystkiem co:się odnosi do: resżty Europy. 
Ten dziennik, któremu: ścisłą: tylko oddam: 
sprawiedliwość umieszczając /go na czele 
wszystkich innych, liczy: kilka tysięcy czytel-- 
ników. — Gazeta Petersburgska, wydavyana 
przez Cesarską: Akademią Umiejętności, nie! 
jest wszakże dla:tego ,, jakby kto mógł sądzić» 
dziennikiem czysto , naukowym.) Wychodzi 
ona codziennie; i obejmuje: wszystko; co :jęst: 


4 


Rossyi, 
przez P 
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bił sobie imię przez swoję gramatykę rossyj- 
ską, drugi przez rornanse, z których niektóre 


naukowe Inwalida Ruskiego, jest pismo czy 
sto naukowe, poświęcone teatrom 1 krytyce 
w ogólności. — spółczesny, założony przez 
poetę Puszkina, jest rodzajem przeglądu wy- 
chodzącego co kwartał; odznacza się bardzo 


e 


10) w Izdbach; PETN 
11) w Olędrach Lesznik, _ 
12) w „Krzekatowie,..|: 1, « 
13)1w Nowych bBroniewicach,' 
| 14) *wSendowku, * «5%. ; "SB 
jest regulacya stósunków dominialnych i wło- 
ściańskich, tudzież podział wspólności, ablui- 
cya pastwiska, robocizny i danin naturalnych 
w, biegu. s eona . 
iœ Również toczy się. abluicya. wolnego pa- 
stwiska w sA EER AT, e kk ASS 
przy której gminy, wieś i olędry Lubez, wieś 
Zalęsie i młyn Gostombka zwany, interessują, 
- Podając to niniejszém do publicznćj wiado- 
mości, wzywają się wszyscy interessenci nie- 
wiadomi, a szczególnie z 
ad 1. poprzedni posiędziciele gospodarstw w 
Orchowie jeszcze na własność nienada- 
"nych: mnoo evana 


+ W 


Andrzy Sypniewski, 
Jan Kucinski, ` W + «2 
Józef Bednarek, 
Augustin Walentowicz, i 
Stefan Kabaczynski, , > 
lub ich sukcessorowie; i - 
ad 2. poprzedni .posiedziciele gospodarstw na 
własność jeszcze nienadanych, wy Wy- 
mysłowie; E TE 
« Marcin. Drewitz, s 
- Jan Tesma, aea er 
; *Wdówa Raczyńska, 
lub sukcessorowie ich; 
ad 14. osoby, któreby excepcye do gospo- 


racką i polityczną, i bardzo dobrze redago- darstw czynszowych w Sendowku poło- 
wang kronikę. — Biblioteka do cżytania, żonych, a w posessy! 
wydawana podług takiegoź samego planu pr. > ` Pawła Busse, 

P. Senkowskiego, znakomitego oryentalistę , Fryderyka Busse, 

jest czasopisem jednym z najwięcej poszuki- Bogumiła Kosso, 

wanych w Rossyi i szczególnićj odznacza się Fryderyka Marquardta, ca 
dowcipną redakcyą swojćj kroniki literackićj. Bogumiła Roentza, 

— Gazeta Sztuk, wydawana przez bana karczmarza Jana Ziehmke, 
Kukolnika, autora wielu cenionych tragedyj, się znajdujących, mieli, 


„daje 48 arkuszy na rok ze 100 rycinami, wy- ażeby się z swemi pretensyami W terminach 
konanomi przez artystów francuzkich i nie- w tćj mierze ; 


mieckich. — ĆDokon.)" 4) dla Orchowa, 
SAA TZW 2) « Wymysłowa, j 
TA OBWIESZCZENIE, mermere -—8) «Lubcza. | re | 
W, następujących w powiecie; Mogilniskim A) « toe dg kościelnego, ; 
położonych miejscach, mianowicie; ; 5) « Zazdrości, k 
H e ,1hwiOtehdwae (-8' 1 h « Adi Glemboczka, 
2 Wymysłowi jt « Gałczynka 
A 3 w. Tube ot. ż A BENE 22. Marca r.b. 
| Strzyżewie kościelnćm, 8) dla Skubarczewa, „, 
| ja w Siray, Faj Sep i 9) « Olędrów Chabskich, 
f 6) w Wielkim Głęboczku, 40) « Izdbów, sk 
9) w Galczynku, 44) « Olędrów Lesznik, 
8) w $kubarczewie, 7 42). «e Krzekatowa; 


'9) yy Chabskich olędrach, 13) «Novych Bronieyrie, 


| | | 
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44) dla Sendowka, 
15) « Rewiru Lubcza, 
~ na dzień 23. Marca r. b. 
wyznaczonych, każdego razu przed połu- 
dniem od godziny 8. do 12. a po południu od 
godziny 2. do 5. w biórze podpisanćj Kom- 
missyi specyalnćj celem dopilnowania praw 
swoich zgłosili, przeciwnie bowiem na zała- 
twionych interessach nawet w razie jakowe- 
o pokrzywdzenia siebie zaprzestać będą wiani 
1 żadnemi nadmienieniami późniejszemi, osoby 
zaś ad 1. i 2. wspomnione z żadnemi excep- 
cyami na gospodarstwa w Orchowie i Wy- 
mysłowie przez nich pierwćj posiadane, na- 
dal słuchani być nie mogą. 

Trzemeszno, dnia 7. Stycznia 1839. 
Królewska Kommissya Specyalna 
powiatu Mogilnickiego. 
SPRZEDAZ KONIECZNA. 
Główny $ąd Ziemiański w Poznaniu. 
Wydział I. 

Dobra szlacheckie Woynowo w powie- 
cie Babimoskim, przez Dyrekcyą Ziemstwa 
oszacowane na 44,726 Tal. 24 sgr. 3 fen. we- 
dle taxy mogącćj być przejrzanćj wraz z wy- 
kazem hypotecznym i warunkami w Regi- 
straturze, mają być 

dnia 6. Czerwca 1839. 
przed południem o godzinie 10tćj w miejscu 
zwykłóm posiedzeń sądowych sprzedane. 

Ńiewiadomi z pobytu wierzyciele, jako to: 

4) sukcessorowie Gottharda Leopolda Schu- 
macher, byłego Dyrektora sprawiedliwo- 
ści w Charlottenburgu; 

2) sukcessorowie Wilhelminy Filipiny Beaty 
Hrabiny Unruh; 

3) Ernst Wilhelm Seydel; 

4) Tobiasz Henryk Seydel; 

5) Zofia Karolina Becker; 


Nazwy kościołó 
"I hs przed południem. 


X. VY, Multyszewski 
- Dz. Zejland 
- Mans. Duliński 
- Prob, Kamieński 
- Dz. Zejland 


VW kościele katedralnym 
WW kos, farn. $.Maryi Magd. 
$. Wojciecha , . > » 
VV kościele Sw, Marcina 
Tamże dnia 9. Lutega 
Gmina: niemiecko-katolicka 
w kościele pofranciszkańsk, — 
Dominikanów . « « . | - Kapłan Scholtz 
WV klaszt, siostr miłosierdzia] - Prob, Dyniewicz 
WW ewangelickim S. Krzyża|Superint, Fischer 
VV ewangelickim S. Piotra] Rad. Kons, Diitschke 
VY kościele garnizonowym) NKazn. Dr, WWalther| 


Wniedzielę dnia 3. Lutego 1839 r. 
będą mieli kazanie 


o południu _sodziło się umarło ślub 
PoR » chło- | dzie- | płci | płci wzięło 
pców. | wezat. | mesk, | żeńsk. par. 


M POZEW TZ ZWZ D EEE OE E a E aE E Z ZZ e EA REA ZZ DOZ e a e 


X. Prof. Prabucki 
- Prof. Bogedain 


Pastor Friedrich 


ann i 


6) ekonom Jan Jerzy Augustyn Schmidt; 

4) buchhalter Adolf Missat x 
Peschel; . 

8) sukcessorów Paulitza; ʻa 

9) małoletni Karóla Roehl, wojta; 

zapozywają się na takowy publicznie, 
oznań, dnia 20. Listopada 1838. 


SPRZEDAZ KONIECZNA. 
Sąd Ziemsko miejski w Poznaniu. 
Folwark wieczysto-dzierzawny, do dzie- 
rzawcy generalnego Ferdynanda Pahrin i mał- 
żonki jego Henriety z Nastow należący, w wsi. 


PC 


Swarzeńdzu pod Nr. 1. sytuowany, oszaco- . 
„wany na 5555 tal. 7 sgr. 2 ten. wedle taxy 


mogącćj być przejrzanej wraz z wykazem hy- 
porem i warunkami w Registraturze, ma 

yć dnia 9. Kwietnia 1839. przed połu- 
dniem o godzinie 10tćj w miejscu zwykłóm 
posiedzeń sądowych sprzedany. 

Niewiadomi z pobytu sukcessorowie zmar- 
łego kupca Wilhelma Lange zapozywają się 
niniejszćm publicznie. 

Poznań, dnia 12. Września 1838. 


SPRZEDAŻ KONIECZNA. 
Sąd Ziemsko-miejski w Szremie. 
Nieruchomość w holendrach Brodnickich 
pod Nr. 1. położona, oszacowana na 1391 tal 
15 sgr. wedle taxy mogącćj być przejrzanj, 
wraz z wykazem hypotecznym i warunkami 
w Registraturze, ma być 
dnia 4. Marca 1839. 
przed południem o godzinie 11tćj w miejscu 
zwykłóm posiedzeń sądowych sprzedane. 
Niewiadomy z pobytu wierzyciel 
Maci Budzyn 
zapozywa się niniejszćm publicznie. 
zrem, dnia 27. Lipca 1838. 
Król. Pruski Sąd Ziemsko-miejski, 


tygodnia od d. 25, aż do 


VV ciągu 
31. Stycznia 1839. 
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